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K R Ó L E S T W O  P O L S K I  B.
W a r s z a w a , dnia  7 grudn ia .

Pani  Catalani  wydała  tu  pierw’szyiswoy kon­
c e r t  dnia 4 b. m. w  sali głównego ratusza.  
Cena wniyścia od osoby była złotych polskich 
t rzydźieści .Liczbę biletów ograniczono s tosownie 
do obszerności sali; wiele za tem osób pozbawio ­
nych  t y m  ra ze m  ukontentowania  słyszenia t ey  
wielkiey śpiewaczki ,  cieszy się n a d z i e j  n*gro.  
dzenia sobie tego w  nas tępnych koncertach.  
Z a  ukazaniem się Pani  Catalani w sali, napeł- 
m oney s łuchaczami ,  huczne oklaski p r z y w i t a ­
ły t ę  tak  sprawiedl iwie w całey już prawie  
Europie  i we  wszystkich  pismach peryodyeznych 
wysławianą śpiewaczkę.  Kierował  orkies t rą  
J P an  Karol  K u r p iń s k i , i po odegraney u w e r ­
turze ,  Pani Catalani  zachwyciła zaraz obecnych 
wielką a ryą  (della tromba), po k tó rey  gdy o r ­
kies t ra  odegrała wy ją t ek  z symfonii (concertan- 
to), śpiewała z  t ak  n iewym owną  sztuką i do­
kładnością w a ry acye  skrzypcowe,  kompozycyi  
Rodego, \ i  według zdania naylepszych z n a w ­
ców , nie mogą bydź naw et  t ak  wybornie od ­
dane na i n s t rum enc ie , dla k tórego  są ułożone. 
N a  t em  skończyła się część lw sza  koncer tu .  
W  części 2giey po uw er t u rze  dała się sły­
szeć z rów nąż doskonałością w aryi  Z in g a re l le - 
go : Ombra adorata , poczem nas tąpi ł  kwar t e t  
ins t rumentalny,  i śpiew alla p o la c c a , niepo­
równanie  przez  Panią  Catalani  wykonany.  
Podług pr-igramrnatu śpiew t e n  miał bydź za ­
l i -ńczemem koncer tu  , ale Pani  Catalani przez 
czucie i wdzięczność dla publiczności,  okazują­
c e j  z zapałem nayżywsze swe uniesienie, spra ­
wiła jey tem przyjemnieyszą bo niespodziewa­
ną rozkosz,  odśpiewawszy jeszcze ulubioną pieśń 
angielska: B o le  za ch o w a j  Króla, z  przydatkiem 
drogiego dla nas imienia, Alexandra .  Po tem 
U s*-jstkiem, co ]uż nieraz publiczność c z y ta ­
l i  w SaZecie naszey o wielkim talencie Pani  
Ccó.hint,  cóż więcey powiedzieć? co przydać do 
ty lu  zasłużonych po chwał ,  k tó re  wszędzie od­
bierała? j jk  w yob ra zi ć ,  ten  głos rów nie  silny 
jak g i ę tk i ,  owe  zadziwiające spadki jego i 
wzniesienie,  owę  łatwość w przebieganiu w s zy s t ­
kich t. nó w i przezwyciężaniu wszelkich t r u ­
dności ? —  nje _  opisać to n iepodobna ; t r z e ­
ba !ą słyszeć , a ka /d y  się przekona , iż żadna 
* uaysławnieyszych nawet  śpiewaczek,  pewno- 
bv jey p ierwszeńs twa zaprzeczyć nie mogła; 
1 każdy p r z y z n a ,  i e  zdumiewający dar  głosu

jaki ma od przyrodzenia,  i biegł, ść z jaką go 
u ż y w a ,  są prawdziwie nadzw ycza jne .

Powiedziawszy to o talencie Pani Catalani,  
pr zytoc zy my jeszcze na pochwałę c m i  u 
1 dobroczynnego jey serca, z ost .tniey gaze ty  
poznańskiey : „ i ż  wyjeżdżając z W rocław ia
przes łała na ręce naczelnego prezesa sti> c z t r -  
wonvch  złotych na wsparc ie  dwudziestu pouu- 
padłych rodzin. “

A  u  s T R Y A .
W iedeń , dnia  26 listopada. WczobSy od­

prawiła się tu  p ierwsza obrada zgr madzor tych 
pełnomocników dworów rnem eckich w d-im u 
t a j n e y  nadworney kancel laryi  stanu ł ) s k ł a ­
du jev należą :  1) ze s t rony aus t ryackiey: X ią-  
żę M ettern ich  minister iatecessów zagranicz­
nych,  k tóry  na mey przewodniczy' ,  2) z p ru­
skie v : Hrabia  B e r n s to r / f  -minister l ide r  SÓW 
zagranicznych,  oraz jenerał  porucznik Daron 
Krusetnark  i P i n  Kuster, nad z w y cz a jn i  posło­
wie 1 pełnomocni minis trowie,  p i t r  szy przy 
dworze  aust ryackim,  a drugi p rzy wi r t ćm bf  r~ 
sk im ;  3 ) z bawarskiey : baron Z en łn er ,  radca  
stanu 1 jeneralny d y re k to r  minu-teryUm spraw 
wewnęt rznyc h  , oraz Baron Stainlein . poseł 
przy dworze aus t ryackim ; 3) z saskiej :  Hra -  
c:a E m sied e l ,  minis ter  gabinetowy 1 Hra b ia  
Schulenburg , poseł przy dworze aus t r i ac k im;  
5) z har.nowerskiey: Hrabia  M unster, minis ter  
gabinetowy i Hr  bia H ardenberg, minister  -ta­
nu  oraz  poseł przy dworze  au s t r y a c k i m ; 6) 
z w ir t embersk iey  : Hrabia  M andels lohe , nu 1- 
s ter  s tanu i poseł przy dworze  aus t r j  -sckim; 
7) zbadeńskiey:  j ła ron Berstett, n r n i s ' e r  inte-  
ressów zagranicznych,  i baron T e t te n b r n ,  Po­
seł W .  X>ążęcia przy dworze  aust rya .  kiin; 8) 
ze s t rony  elektora heskiego : Baron Aiunchhau-  
sen, poseł elektora przy dw'orze aust. a c k i m ; 
9) ze s t rony W .  Xiążęcia heskiego:  Baron  du  
T h i l , t ayny  radca  i marsz le'  nadlv<rny;  1 ) 
ze s t rony duńskie j ,  z powodu IL ls z ty n a .  I I  _ 
bia Bernstorjj) minister  s tanu  1 poseł przy dwo­
rze  aus tryackim ; 11) ze s t rony t rder landzkiey,  
s powodu Lu xem b u rg a ,  Fan Falk,  minist r  p u ­
blicznego oświecenia,  przemysłu  i osad (spo­
dziewany jest co chwila): 12) ze s tr  nv Wid .  
kich Xiąż ąt  i Xiążąt  saskich : Bar >n Fritsch, 
t ay ny  minister stanu; i 3 ) ze s t rony bruriśw c - 
kiey rnassauskiey:  Baron M a rsch a l , minis ter  
stanu Xiąźęcia nassauskiego; i 4) ze s t rony me-



hlem bursko -szw eryńsk iey  i strelitzkiev: Baron 
Plesseri, tay n y  minister stanu; i 5 ) z holsztyń- 
sk o -o ldenbursk iev , anhaltskiey i schwarzbur- 
skiey Fan Berg, pierwszy prezes appellacyyny 
oldenburski; 16) ze s trony  Xiąż£t Hohenzollern, 
L ich tenste in , Reus, Schaum burg-Lippe, L ippe 
i W a ld eck ,  spodziewany jest pełnomocnik; 17) 
ze s tro n y  w olnych m ia s t : Pan  Huch , senator 
miasta Lubeki.

Donoszą z P ra g i  (w Czechach), iź zdrowie 
fe ldm arszałka X ięcia  Schw arzenberg  znacznie 
się polepszyło.

N I E M C Y
Od brzegów M enu, dn ia  2 5 listopada. H ra ­

bia Buol Schauem tein  , wyjedzie na krótki czas 
Z F ra n kjo rtu  do W ied n ia  dla rozmówienia się 
z  X ięciem M ettern ich ; powróci jednak do F rank- 
fo r tu  p rzed  upłyniemem czasu, wyznaczonego 
n a  p rz e rw ę  obrad seymu zw iązku niemiec­
kiego.

Stosownie do wiadom ych uchw ał seymu 
Kwiązku niemieckiego z dnia 24 września, Król 
baw arsk i mianował nadzw yczaynych pełnomo­
cników  rządu do u n iw ersy te tó w  w  E r la n g e n , 
L a n d sh u t i fV irzburgu .

G azeta  wychodząca w  M onachium  zbija po­
głoskę, jakoby Król bawarski mianował profes­
so rs  Oken  członkiem akademii umiejętności. 
Z apew nia  oraz: iż wspomniony professor był 
w praw dzie  niedawno w M o n a ch iu m , lecz 
W krótce  2 tam tąd  wyjechał, i nie osiądzie w tern 
mieście.

Professor Górres, k tó ry  dotąd bawi w S traz- 
burgu, ma się ud ić  z tam tąd  d> Szwaycaryi.

Sand, z a b ó y c a  P a n a  K o tze b u e  , j e s t  c iąg le  
w  M a n h e y m i e  , i w ą t p i ą , aby  przyszedł do 
ssdrowia.

O d brzegów E lby dnia  27 listopada. S t a ­
ny  W X ieztw ie b runsw iik iem  wybrały komoiis- 
s y ą ,  złożoną z 18 cz łonków , k tó ra  w kró tce  
poda im do przyjęcia pro jek t konsty tucyi k ra ­
jow cy ;

W ie lk i  X iąźę meklembursko - szweryński 
W spólnie z W ie lk im  Xiążęciem m eklenbursko- 
s lrelitzk im , wydał dnia 12 b. m. rozkaz za p ro ­
w adzenia  hypotek; w k ra ju sw o im .  W szy s tk ie  
p re te n sy e  realne czyli hypoteczne , mają bydź 
zapisane naypoźuiey do dnia 1 s tycznia 1826 
roku .

W y ch o d zący  w W eym a rze  tygodnik  l i te ­
racki, donosi ale jako niepew ną z gazet po ­
głoskę, że wydaw any przez P. L indnera  dzien­
nik: M ów nica  (die Tribune), czyli gazeta  wir'-
tem berska za  konstytucyą  i w ychow aniem  ludu  
do wolności, zakazany został. Sądząc z  o s ta­
tn ich  jego num erów  (mówi tygodnik) obeszłoby 
się  praw ie  bez zakazu; ale gdy na ty tu ł  uw a­
gę zwrócimy, ted y  w yznać winniśmy ■, „  że
„  n iem ieccy apostołowie konstytucyi, dosyć n ie . 
„  zręcznie i n iestosownie sobie postępują. U -  
„ t rzym ując  oni, i i  lud niemiecki jest pcłnole* 
„  tm m , i zupełnie doyrzałym  do tego , co oni 

wolnością konst.vtncyyną zowią, piszą liche 
gazety  dla w ychowania go do iey^wolności. 

„  Że zaś sami po większey części złego są w y. 
,, chowania, to oddaliło naród niezmiernie od 

celu ich życzeń. Naród ten  mógłby te raz  
„ zanieść do Boga tę  m odlitwę: Zachów ay m ię

„ B ole  od m oich p rzy ja c ió ł, g d y ż  nieprzyjaciół 
m niey się lękam . '

S z  W E C Y  A.
Sztokolrn dn ia  i  6 listopada. U n i w e r s y t e t  

upsalski, postanowił ofiarować Królewicow i O- 
skarowi p iękny pałasz w dzień jego urodzin .

F  B A N C Y A.
C zytam y w  M onitorze  co natepuje : —- 

„ W ie m y  razem  z całą F r a n c j ą ,  iź K roi,  k tó ­
ry  rzad  swóy opiera na  k o n s ty tu c y i , i w u- 
rządzeniu  z dnia 5 w rześn ia  nadał mu ru c h  
koństy tucyyny  , nigdy innym dudzicm powagi 
swojey nie p o w ie r z y , jak tylko t a k im , k tó ­
rz y  mają chęć u trzym ania  zasad konsty tucyi i 
urządzenia z dnia 5 w rz e śn ia , 1 że, aby na
ufność m onarchy  zasłuży ć, potrzeba tchnąć d u ­
chem  rostropności i um iarkow ania, k tó ry  jest 
praw dziw ym  jeniuszem rządu  re p rez ec tac y y n e-  
go, k tó ry  przeszkody bez użycia gw ałtow nych  
środków pokonywa, k tó ry  powściąga opór i n ie­
przyjazne namiętności, nie walcząc z inuemi na­
miętnościami, i k tóry  wszystkie zachowawcze ży­
wioły to w arzy s tw a  cywilnego w sobie o b e jm u ­
je. W ięc ey  się F ran ey a  zatrudnia czynnościa­
mi ministrów , jak ich nazwiskami. N a jlep iey b y  
dzienniki nasze uczyniły, gdyby poszły za ty m  
przyk ładem . “

U rządzenie  królewskie względem w y b ra ­
nia 20.000 nowozaciężnych no w oyska ,  ma 
bydź jak nayśpieszniey uskutecznione. M iano­
wano już oficerów do jazdy. W y znaczono oraz 
potrzebne fundusze na  uzupełnienie  pułków 
szw a jcarsk ich .

O iicerow ie g w a r d i i  narodow cy tu tey szey  
mieli onogday w ysłuchanie u K r ó l a , i złozyń 
m u  powinszowanie z powodu urodzin jego.

Rozruchy  w Niem czech przeciw ko żydom 
rozposta r ły  się niedawno do Sargem itnde  1 gmi­
ny  Hellem er w departam encie  M ozę U. P rzy ­
szło do b i tw y ,  z powodu k tó rey  pewnego cze­
ladnika mularskiego wzięto do wiezienia. —•
Z N a n c y  donbszą pod d. *8 b, m  „R obotnicy ,
k tó rzy  w Saarburgu  zelżyli żydów , 1 za to p<- 
l icyynie ukaran i zostsli , chcieli z swojey s tro­
ny  zanieść skargę na ży d ó w , lecz jey t ry b u ­
nał mieyscowy nie p rz y ją ł , i na tein się sk o ń ­
czyło. “

Relikwije ś. Franciszka Salezyusza  p rzen ie ­
siono z C ham bery  do S e n liś , i w kaplicy ko­
ścista zagranicznych m issyonarzy złożono.

Niedawno wzięto tu  do więzienia pew ne­
go oficera morskiego angie lsk iego , k tó ry  po­
wiedział obelżywe w yrazy  na Króla naszego.

Sławna niegdyś, a te raz  zupełnie zapomnia­
na Pani M anson  przejeżdżała dnia 9 b. m. przez 
L im o g e \,  udając się z P a ryża  do miasta, w któ- 
rern się urodziła.

Znany daw niey  członek k o n w e n c j i  n a r o ­
dowcy, P. Le Ca>perticr, k tó ry  na śmierć K ró ­
la  L udw ika  X V  głosował; i był skazany na w y­
gnanie; powrócił bez pozwolenia do o jczyzny ;  
za co wzięto  go do więzienia i zap row a­
dzono do Cherbourga. Słychać , iż będzie są '  
dzony.

Dnia 10 b. ni. wyszło urządzenie k ró lew ­
skie względem wybrania  20,000 młodzieży do 
w oyska z roku  1818 i teraz  ma bydź przyw ie­
dzione do skutku. Na początku zaś p rz y sz łe '



go roku wybierze się znowu drugie 2o,0eo 
młodzieży z tegoż Samego roku, a wtedy woy- 
sko francuzkie wynosić będzie tyle głów, ile 
podczas pokoju powinno. Z pierwszych 20,000 
now ' zaciężnych przeznaczano 10,016 do jaz­
dy 5 i 432 do artyłleryi, 120 do inżynierów, a 
resztę do legionów departamentowych.

W ielu znakomitych kupców 1 bankierów, 
należących do stronnictwa liberalistów, podał 
do Króla usilną prośbę, aby nie słuchał żadnych 
wniosków, któreby do zgwałcenia praw konsty- 
tucyynych zmierzały.

Margrabia de Riviere, odwołany poseł nasz 
przy dworze tureckim, powróci znowu do Stam ­
bułu. gdzie tenże urząd piastować będzie, a jene­
rał / indreossy, k tóry  miał bydź jego następ­
cą, pozostanie w tuteyszey stolicy.

Czytamy w gazetach tuteyszych, iż pejvna 
panna, mająca iść za mąż, stawiła na loteryą 
1 wygrała 100,000 franków'. Zbytnia radość z tak 
niespodziewanego szczęścia przyprawiła ją o u- 
t  t K;nj słów, a kochanek zastrzelił się z rozpa­
d y -  __________

W Y S P Y  I O N S K I E .

Rozruchy w Santa M aura  pochodzą z wiel­
kich podatków na utrzymanie s e n a tu , ciała

Walno Duko&ac. Ignaer R e t t la  Kom- C«n«. Ceł,

Ogłasza się po raz "drugi
?. A L E X A N D E R  1. Imperator Samowła- 

dnący Całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym M ichałowi Hrabi Tyszkiew i­

czowi Prezydentow i Sądów Granicznych Apel- 
lacyynych  Gubcrnii Litewsko - W ileńskiey ka- 
walerouii, Wincentemu W ohdkow iczow i b. M ar­
szałkowi F ttu  Borysowskiego, Wincentemu b. 
Podkom. W iley . Kazim ierzowi b. Sędziemu Są­
du Gigo M iń; Onufremu b. Chorążemu W iley. 
Ignacemu b. Sędziemu Sądu Glłgo M in. B oh ­
danowiczom , Paulinie Paiutowey K apitano- 
wey W oysk Ross. X X .  Bernardynom B udz-  
sławskim  —  Dominikowi M aszewskiemu pod  
porucznikowi gw ardyi P o lsk ie j i  kawalerowi, 
X X i  Tryrntarzom K rzyw ickim , M ichałowi i A n ­
nie z M onkiewiczów Golejewskim Sędziom Grań. 
Wi ley., Barbarze z Boguszow K am ieńskiej P od- 
czaszyney Lidzkiey,Leonowi Domeykowi b. P re­
zydentow i Ziem. P ttu  W ileyskiego, B ryg id zie  
z Chmilewskich Swiętorzeckiey Podkomorzynie 

'M iń sk ie j, Walentemu Brochockiernu Półkow ni-  
kowi moysk Pol. i kawalerowi za  przelewem  
brata swego Antoniego Brochockiego P rezyden­
ta Sądów Grań. Appel. Gub rr rui G rodzieńskiej, 
tudzież za  Xaw erego Obuchowicza b. P re zy ­
denta Sądu Gil. Klin. i ka w a lera , Ignacemu 
P od  leckiernu b. Sędziemu Gran. F i tu' W iley- za  
siebie i za Ignaokiego Brodowskiego Prefekta  
G im nazjum  M ińskiego , Leonowi D om eykow i 
b- Prezy. Zis-n. W iley. za Jana Łaskiego Sę­
dziego Gran. Pttu M iń., Antoniemu Krupowi- 
c zo w i, Joachimowi N iew iarow iczow i b. P od -  
sędkowi Ziem . W iley-, Johannie Rudcminowey  
R ot. Braciawskiey, Józefie z  Chodźków Lubo- 
w ie k u j Kapitanowey woysk P ol.,  Elżbiecie 
2 Ilauryłkiewiczotn matce K onstancji i Tekli 
córkom Buynickjm  Szamb. b. dworu Pol. Ludw i­
kow i Rodziew iczowi Szamb. b .D . Pol. za  sie­
bie i za  Ludw ika Chodźkę b. Sędziego Ziem. 
O stm ian., Onufremu Koziełowi w stopniu Ko- 
ziełoweyi Rot., Antoniemu Sarnhofowi., M arci­
nowi Majewskiemu Komor. Dziesieńskiemu., Kla-

prawodawczego i nowo z utworzonych, a hoy- 
nie opłacanych urzędów. Dla zaspokojenia lu­
du, zniesiono niektóre podatki. W yspa  Santa  
M aura  nie przynosi wprawdzie wiele dochodu, 
lecz będąc niedaleko kraju Baszy Janiny , jest 
ważnem miejscem woyskowem, a wyspy Juń* 
skie nie mają liczney osady angielskiey.

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A  
N ew -York dnia 2 o października.

Kongres Zjednoczonych Stanów półno- 
cney Ameryki, stosownie do konstytucyi, zbie­
rze się w W ashingtonie  w pierwszy poniedzia­
łek miesiąca grudnia. Słychać, iż Pan For- ' 
syth, poseł tychże stanów w M adrycie . ode ­
brał na żądanie swoje staniTiczą odpowiedź 
dworu hiszpańskiego względem trak tatu  o od 
stąpienie Floryd. Przysłane przez niego listy 
iiie będą ogłoszone, aź po zebraniu sie k o n ­
gresu; prezydent atoli, z mocy danego srbi upo­
ważnienia, może przedsiębrać takie środki, jak­
ich potrzebę odpowiedź hiszpańska wsk-'iuje.

Kurs wileń. na assyg.: rubel s r , 3 r. kop, 8 1 z 
dukat hol. nowy r. i i ,  kop. 12; stary r. 10 kop.
96; imperyał r. kop. 5 .

  w W ilnie •» Drukmrni R tdakey i p itm  pary o

rze z  Korsaków Ćhodźkowey Prezy. Sądu Gil. 
M in. 2go Depar-, Kazim ierzowi Janowskiemu 
b. Assesorowi Bory sow., Jakubowi Ilorodeckie- 
mu Deput. W iley ., M ikołajow i i Ludwice zG ra f-  
fo w  Sobolewskim b. Exakutorom  W ileń., To­
maszowi Miedzychowskiemu Sędziemu G rań. 
M ozyrs. Ferdynandowi i M a ry i Szpitznaglom  
nadwornym konsyliarzorn, profesor. Impera- 
torskiego W ileń Uniwersytetu., H ipolitow i Ł a -  
banowskiemu Regent. Ziem . P ttu  Szawcl., X X .  
Augustyanom  czarnym na Sawicz ulicy., Igna­
cemu Kuszelowi Szamb. b. Dworu P ol., Józe­
fo w i Turskiemu Rot. Oszmian., Kaietanowi K an-  
dybie., X . Cezaremu Kamińskiemu P ro w in c ja ­
łow i zakonu S. B a zy leg o , Adam owi Hrabi Gunt- 
herowi b. P rezy . Sądu Gil. M  n. i  kawalerowi, 
P aw łow i Baykowskiemu Podczaszemu Potoc­
kiemu., Kajetanowi Sędziemu Ziem . Z a w ilty ., 
i Fabianowi Sędziemu Grań. Appel. Guber. M .n , 
Swiąteckim., Danielowi Buczyńskiemu Podkom.
Z  awiley., J ó ze f at owi Sielawie R adcy  stanu., A n ­
toniemu Niemorszańskiemu Sędziemu Gran. Są­
dów A pel• Guber- M in ., M arcinowi Kaniewskie­
mu, W ołkowi Kap. b. woysk P ol., Stefanowi 
Czarnockiemu Sędziemu Gran. Klin., Gasprowi 
Klimkiewiczowi Koleskiemu Asses., Pannie Głę­
bockiej Mniszce M aryawit.ee, Felixow i W o y -  
dzitw iczow i Sędziemu Grań. Appel. Gaber. M in., 
Starozakonnemu M orthow i Szlom owiczowi oby­
watelowi miasta M m ., W ik t ary nowi Domańskie­
mu b. Sędziemu Ziem . P ttu  Słuckiego, Czesła­
wowi M onuiszkowi Kapit. b. woysk. P o l• c zyn ­
nemu opiekunowi nad sukcessorami nieletniemi 
zeszłego Wincentego Korsaka vice M arsza łka  
Oszmiań., W iktory i Z am o ysk ie j Szamb. b. dwo­
ru P o l. w imieniu młasnym za A lexandra  Sie­
mińskiego i za  żyd a  N otę  Giecewicza, Janowi 
W iryonow ż Prezydentowi Sądów Gran. Apel. 
Guberń. G rodzień., Helenie Trzcinskiey Sędzi-  
ney Ziem. Słuckiey, M ichałow i H ryniew iczo­
w i , Bonawenturze Nowickiemu Kapit. b. woysk  
P ol. Janowi Stecewiczowi Regen. Ziem . Słuc-  
kiemu, Antoniemu Bojanowskiemu Kapit. b. woysk



P ó l . ,  J ó z e f ó w i  W a l i c k i e m u  P o r u c z .  w Ó y s k R o ś .  
K r z y s z t o f o w i  I w a n i c k i e m u .  K l i m a s z e ­
w s k i e m u , J ó z e f o w i  M o k l o k o w i  d w o r z a n ,  b. S k a r ­
b u  L i t e w s k i e g o , I g n a c e m u  S t u m i l o w i  S ę d z i e ­
m u  G r a ń .  B u b r u y .  X X .  B a z y l i a n o m  L a d z i n -  
s k i n t , M i k o ł a j o w i  W o l s k i e m u  S ę d z i e m u  Z i e m .  
N o w o g r ć d t .  , K a z i m i e r z o w i  G o ł a s z e w s k i e m u , 
K a j e t a n o w i  O l s z e w s k i e m u  P o r u c z n i k o w i  w o y s k  
R u s s y y .  A l o i z e m u  J a n k o w s k i e m u  n a t u r a l n e m u  
o p i e k u n o w i  c ó r e k  z e s z ł e g o  S t e f a n a  J a n k o w s k i e ­
g o ,  G a s p e r  o w i  I w a s z k i e w i c z o w i  K a p i t .  b. w o y s k  
P o l . , p r t y p c z e w  e d y k t a l n y  p r z e d  S ą d  d z i e l c z o  
z j a z d o w y  w  d o b r a c h  P a r a f i a n o w i e  w  P c i e .  
W d t y .  p o ł o ż o n y c h  w  s k u t e k  w y r o k u  r e m i s y y -  
n e g o  S ą d u  G i l .  M i ń s k i e g o  c i w i l n e g o  D e p a r t a ­

m e n t u  a g i t a t u j ą c y  s i ę ,  z  p o w ó d z t w a  U r .  J a n a  
C h o d ź k i  b.  P r e z y d e n t a  S ą d u  G i l .  2 g o  D e p a r ­
t a m e n t u  G u b e r .  M i ń .  i  k a w a l e r a ,  m i e n i ą c  i r e ­

f e r u j ą c  s i ę  d ó  t r a ń z a k t ó w  m i ę d z y  ż a ł u j ą c y m  a  
n i e m a l ' w s z y s t k i e m i  w i e r z y c i e l a m i  r ó i n o  c z a s o -  

w i e  n a s t a ł y c h  p r z y z n a n i e m  u p o w a ż n i o n y c h  d w u ­
k r o t n i e  w  w y n i e s i o n y c h  p o p r z c d n i c z y c h  z a p o -  
z w a c h  p r z e d  S ą d  G l ł .  M i ń s k i  p o s z c z e g ó l n i e  
p o j a s m o n y c h ,  d o  o ś w i a d c z e n i a  w  S ą d z i e  G l ł .  
M i ń s k i m ,  w  d a c i e  r o k u  i d ą c e g o  a u g u s t a  8  d n i a  
z a p i j a n e g o ,  n a  r o z d z i a ł  w s z e l k i e  f u n d u s z e  t a k  
z i e m n e  j a k  s u m o u m e  w  a k t u a l n y m  d z i e r ż e n i u  
b ę d ą c e  , p r z e z  ż a ł u j ą c e g o  d l a  n i c p i s z ą c y c h  s i ę  
K r e d y t o r o w  d o  i n t e r c y z y i n e g o  D o k u m e n t u  z a ­
o f i a r o w a n e  , d o  w y n i e s i o n y c h  w  t y m  s t o s u n k u  
z a p o z w o w  t a k  E d y k t a l n i e  j a k o  t e z  p o  o s o b n i e  
w i e r z y c i e l o m  w r ę c z o n y c h .  T u d z i e ż  d o  D e k r e ­
t u  r e m i s s j y n e g o  w  S ą d z i e  G l ł ■ M i ń s k i m  c y w i l ­
n y m  D e p a r t a m e n c i e  w  r o k u  t e r a ź n i e j s z y m  y b r a  
2 9  d n i a  d a t o w a n e g o  ,  a  w  d n i u  7  o k t o b r a  o p r o -  
m u l g o w a n e g o  , d e t e r m i n u j ą c e g o  S ą d  j e d e n  z j a ­
z d o w y  n a  j e d n o c z a s o w e  u s a t y s f a k c j o n o w a n i e  
w i e c z y s t e  w s z y s t k i c h  p r e t e n s o r ó w  p o s t a n o w i o ­

n y  i  d o  r e g u ł  w  t y m ż e  w y r o k u  z a w a r t y c h  ,  o r a z  
d a  d i v i z a c y i  p r z e z  S ą d  G l ł . ' M i ń s k i  2 g i  D e p e r .  
w  g a z e c i e  K u r y e r a  L i t .  d l a  o p u b l i k o w a n i a  p o ­
w s z e c h n e g o  z a r n i e s z c z o n e y ,  t e r m i n  z j a z d u  S ą ­
d u  d z i e l c z e g o  d o  m a j ę t n o ś c i  P a r a f i a n o w a  n a  

d z i e ń  2 0  m c a  g b r a  r o k u  t e r a z n i e y s z e g o  n a  
o c z e w i s t e  , r o z s ą d z e n i e  i  u s a t y s f a k e y o n o w a n i e  
w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l o m  p r z y  z a k r e ś l e n i u  a m i s -  

s y i  d l a  n i e s t a w a j ą c y c h  d e t e r m i n u j ą c e y ,  w  o s t a t ­
k u  d o  d a l s z y c h  w  s p r a w i e  z ł o ż y ć  s i ę  m a j ą c y c h  
d o w o d o m  o d w o ł u j ą c  s i ę  w  p r o ś b a c h ,  o  t o :  k i e ­
d y  o b ł n i  r ó z n o c z a s o w i e  k r e d y t u j ą c  ż a ł u j ą c e m u  
p i e n i ą d z e  z ł o t e m ,  s r e b r e m ,  t u d z i e z  k r a j o w e m i  
a s s y  g n ą c y  a r m  w e d l e  k u r s u  1 7 6 6  r o k u —  „ t i -  
„  t u l o  s p o s o b  p ł a c e n i a  s u m m  o d  d e b i t o r ó w  k r e -  
„  d y t o r o m  z  p r z y c z y n y  u s t a w y  m o n e t  “  w  k u r ­
s i e  d o p i e r o  p r a k t y k u j ą c y m  s i ę  p o d a j ą c  d o  S ą d u  
d z i e l c z e g o  L i k w i d a c j e  z l i c z a ć  s w e  k a p i t a ł y  w i n  - 
n i ś c i e ,  z  t e g o  p o w o d u  z a c h o w u j ą c  p o r z ą d e k  
w y m i e n i o n e g o  p r a w a ,  o  r e k o g n o s k n w a n i e  w s z y ­
s t k i c h  s u m m  k a p i t a l n y c h  c z e r w o n e m i  z ł o t y m a  
d a w a n y c h  w  k u r s i e ,  j a k i  s i ę  z e  ś w i a d e c t w a  u r z ę ­
d o w e g o  p r z e z  ż a ł u j ą c e g o  z ł o z y ć  s i ę  m a j ą c e g o  
w y k a ż e  n a  s r e b r n ą  m y n e t ę , i  z a  n i e s p r a w i e ­
d l i w y  b e z  s z a c h o w n i c  l o k a c j i ,  o b ż a ł ł • w y d z i e ­

l e n i a  , n i e m n i t y  p r ó ś b  u p r z e d n i e r n i  ż a ł o b a m i  
o b j ę t y c h  u s k u t e c z n i e n i a , i  t e g o  w s z y s t k i e g o  
d e c y d o w a n i a ,  c o  c z a s u  s p r a w y  d o w i e d z i o n e  

b ę d z i e .
R o k u  i 8 i g m c a X b r a  1 d n i a  w o ź n y  z e z n a ­

j e ,  i i  k o p i ą  z g o d n ą  z  n i n i e j s z y m  a u t e n t y k i e m  
w  s p r a w i e  U r .  J a n a  C h o d ź k i  b .  P r e z y d e n t a  

S ą d u  G i l .  2 g o  D e p a r .  G u b e r . M i ń s k i e j  i  k a w a ­

l e r a  p o  k r e d y t o r o w  s w o i c h  J H ' I V .  W  W .  J F P -  
i  S t a r o  z a k o n n y c h  p o s z c z e g ó l n i e  i m i o n a m i  i  n a ­
z w i s k a m i  p o w y ż e j  w  ż a ł o b i e  w y r a ż o n y c h  p r z e d  
S ą d  D z i e l c z o  z i a z d o w y  r e m i s s ą  S ą d u  G ł ł .  M i n .  
c y w i l n e g o  D e p a r .  p r z e z n a c z o n y ,  w  m a j ę t n o ś c i  
P a r a f i a n o w i e  w  P t t c i e  W i l e y .  w  G u b e r .  Min. 
s y t u o w a n e j ,  s ą d z i ć  s i ę  r n a i ą c e y ,  k u  z a m i e s z c z e ­

n i u  w  g a z e c i e  k u r y e r a  L i t e w s k t e g o  d o  t r z y k r o ­
t n e g o  z a a w i z o w a n i a  p o d a ł e m  i  o  t e r m i n i e  s t a ­

w a n i a  p r z e d  t y m ż e  d z i e l c z o  z j a z d o w y m  S ą ­
d e m  p r z e z  r e m i s s ę  n a  f i n a l n e  u d e c y d o w a n i e  
c a ł e y  r z e c z y  u k a z a n y m  o z n a j m i ł e m  i  o p o w i e ­
d z i a ł e m • D a t  u t  s u p r a .

M a r c i n  K u c z y ń s k i  W o ź n y  S ą d u  G r o d z .  

P t t u  W i ł .

R o k u  1 8 t g  m c a  d e c e m b r a  i  d n i a .  P r z e d  
A k t a m i  G r o d z .  P t u  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o b e c n i e  
W o ź n y  w y ż e y  w y r a ż o n y  r e l a c j ą  n i n i e j s z e g o  
p o z w u  z e z n a ł ,  p r z y j ą ł e m  i  i e  j e s t  w  A k t a c h  
ś w i a d c z ę  J ó z e f  T o w i a h s k i  G r o d z .  P t t u  W i l e ń .  
R e g e n t .

R o k u  1 8  i g  m c a  x b r a  1 d n i a  t a k o w a  c y ­
t a c j a  m o ż e  b y d ź  p r z y j ę t ą  d o  d r u k u  w  t i r a  
S ą d  G r o d z .  W i l e ń .  p o ś w i a d c z a  P i s a r z  N a b o -

r o w s k i .

2 . W e d l e  U k a z u  J E G O  I M  P E R  A T Q R S K I E Y  
M O Ś C I  S a n w w ł a d n ą c e g o  C a łc e  H o s s y ą  e t c .

P o z e w  p r z e d  S ą d  G r o d z k i  P t t u  T r o c k i e g o  n a  
k a d e n c j ą  d e c e m b r o w ą  w  r o k u  i d ą c y m  s ą d z i ć  s i ę  
m a j ą c ą > z  p o w ó d z t w a  w ó d z .  K a i i x t a  D o w i a t a  
P i s a r z a  Z i e m .  S z a w e l . ,  u r .  J ó z e f o w i  S t r a s z e w i -  
c z o w i  s u k c e s s u r o w i  z e s z ł e g o  M i c h a ł a  S t r a s z t  w i ­
e ż a  e x  M a r .  U p i ć .  t u d z i e ż  L u d w i k o w i  R o k i c k i e m u  
b .  M a r s z .  R z e c z y c k i e m u  l o c o  p e r a g e n d a e  e x e -  
c u t i o n i s  p o d a j e  s i ę  o  to :  z e s z ł y  d o  w i i c z n o ś c i  o j ­
c i e c  ż a l i  d e l t r a  m i a ł  d l a  s i ę  d e k r e t e m  G r o d u  
T r o c k ie g o  w  ro k u  i 785 ę b r a  1 9  z a p a d ł y m ,  n a  o j ­
c u  o b i l i .  S t r a s z e w i c z a  w s k a z a n ą  d o ś ć  z n a c z n ą  
s u m m ę ,  o  w y p ł a t ę  k t ó r e y , ż a l .  d e l t o r  d o p o m i n a ­
j ą c  s i ę  w  r o k u  10 0 9  w  x b r z e  z y s k a ł  D e k r e t  n a ­
k a z u j ą c y  a d c y t a c y ą  o b i ł .  R o k i c k i e g o .  j a k o b y  n a  
s k u t e k  k o n w e n c j i  d o  o p ł a t y  d ł u g ó w  M a r .  S t r a ­
s z e w i c z a  o b o w i ą z a n e  g o  , j a k o w ą  a d c y t a c y ą  z c J ł .  
d e l t o r  s p e ł n i w s z y  n a  d n i u  3 8 b r a  t e g o  r o k u  n a  
o b i l i .  R o k i c k i m  z  d w u c h  a k t o r a t o w  z a d y A t o w a ł  
k o n d e m n a t ę  z  z y s k i e m  p o d w ó j n y c h  l u k r ó w ,  a  z '  
o b i ł -  S t r a s z e w i c z e m  p o w o d e m  z e j ś c i a  o y c a  o b i ł y  
u d e c y d o w a n ą  z o s t a ł a  d y l i a e f a  k o p i i  z  p r a w  , i -  
d ą c  w i ę c  d o  k o n t y n u a c y i  t a k o w e g o  p r o c e d e r u  ż a l .  
d e l t o r  p o z y w a  o b i ł ł c h  i  p r o s i :  n o k  ; z  i r . ia  w a r ó w  1- 
w n i a  l o c i  s t a n d i , p o z e w  s ą d z e n i a  s u m m y  k a p i t a l n e j  
z  p r o c e n t e m  o d  d a t y  u c h y b i o n e j  z a  d e k r e t e m  
1 7 8 3  r o k u  z a p a d ł y m  e x a l u c y i  , a  to  j a k o  a  r e  
j u d i c a t a ,  n a h a z d ń i . a  n i e z w ł o c z n e j  o p l o l v ,  a  z  o ś  
u c h y b i e n i e m  z o s t a w i e n i a  w o l n o ś ć :  z a j ę c i a  w s z e l ­
k i e g o  m a j ą t k u  d o  e x t e n u a c y i ,  o  z a s ą d z e n i e  z w r o ­
t u  k o s z t o w  p r a w n y c h ,  i  z a s k u t e c z n i e i l i a  d a l s z y c h  
p r o ź b  ż a ł o b ą  o b j ę t y c h .

1 8 1 9  9 b r a  1 9  d n i a  P V o z n y  t e g o  p o z w u  d w i e  
k o p i e  z g o d n e  z  a u t e n t y k i e m  lo c o  p e r a g ę n d o  e x e -  
c u t i o n i s  w  s p r a w i e  I V .  K a i i x t a  D o w i a t a  P i s a r z a  
A i e r n s k .  S z a w e l .  I V .  J ó z e f o w i  S t r a s z e w i c z o w i  
s u k c e s s o r o w i  z e s z ł e g o  M a r s ż a ł k .  S t r a s z e w i c z a , 
d o  f o l w a r k u  K l i w e c z k a c h  w  P t t c i e  U p i t .  p o ł o ­
ż e n i e  m a j ą c ą  j e d n ą ;  J W . L u d w i k o w i  R o k i c k i e m u  
b. M a r s z .  R z e c z y c k i e m u  j a k o  n i e m a j ą o e m u  w  t e y  
G u b e r .  Z i e m s k .  p o s i a d ł o ś c i  d o  d z w i  s ą d o w y c h  
d r u g ą  k o p i ą  p r z y b i ł e m  , i  o  t e r m i n i e  r o z p r a w y  
n a  k a d e n c y i  d e c e m b r o w ą  p r z e d  S ą d  G r o d z .  P t t u  
W i l e ń .  z a w i a d o m i ł e m .

T o m a s z  C h m i e l e w s k i  W  o ź n y  P t t u  U p i t s k .
R o k u  1 8 1 9  m i e s i ą c a  q b r  a  3 9  d n i a .  P r z e d  a -  

k t a m i  Z i e m s • P t t u  U p i t .  W o ź n y  o b e c n i e  z n a j  d u ­
j ą c  s i ę ,  r e l a c j ą  t e g o  P o z w u  z e z n a ł .
Ś w i a d c z ę  W a y c i e c h  J a s i e ń s k i  Z .  P i .  U p i t .  R e g e n o -

R o k u  1 8 1 9  m i e s i ą c a  y b r a  2 9  d n i a  t a k o u y  P o ­
z e w  m o ż e  r e d a k c y i a  K u r y e r a  L i t t .  u m i e ś c i ć  w  . n .  
k u .  J ó z e f  N a b o r o w s k i  P i s a r z  G r o d z ,  t f i i e ń .


